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Ogłoszenia : : 


Ogłoszenia na stronie G6-łam od wiersza petyt lub jego miejsce 

10 groszy — Reki. sa tekst wiersz 3-lam 20 groszy — Ogłoszenii 

skomplikowane s zastrzeżeniem miejsca oraz z nieczytelzym 

rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 200, 

nadwyżki, Ogłoszenie s- innych krajów płatne tylko w 

walucie tychże, Za 4 tminowy druk ogłossań ndminiażraoj. 
L: odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do godz, 9. przed pol. 


Rozmaite wnioski z obrad 
nad rozbrojeniem. 


Gdy tak rozbieraliśmy mowę Macdonalda, agi- 
tującą za zaprowadzeniem sądu rozjemczego w Lidze 
Narodów, i gdy tównoczennie czytaliśmy wiadomości, 
pochodzące z Berlina, snuły nam się po głowie roz- 
maite wnioski. Macdonald zarzuca Lidze Narodów 
zbłądzenie przy wydaniu rozstrzygnięcia w sprawie 
Górnego Sląska, czyli ma widocznie to zapatrywanie, 
że Górny Słąsk powinien był przy Niemczech pozo- 
stać. Macdonald zaraz zatem bez zachłyśnięcia po- 
wiada, że Niemcy i Rosja powinne koniecznie i to 
bezzwłocznie wstąpić do Ligi Narodów, ponieważ 
wtenczas Liga Narodów będzie królowała nad Europą, 
mając wszystkie narody w swem gronie i rozporzą- 
dzając nimi. Wtenczas nie będzie potrzeba żadnych 
wojsk do pomocy sądu rozjemczego Ligi Narodów, 
ponieważ żaden naród nie będzie poprostu śmiał 
wojny rozpoczynać, mając inne narody przeciwko 
sobie. 

Niemcy w tym samym dniu, pewnie zaraz po 
wygłoszenin tej mowy, która ich w zachwyt wprowa- 
dziła, zawiadamiają świat, że rząd niemiecki powiado- 
mił Macdonalda, Herricta i Theunisz, że musi zapro- 
testować uroczyście przeciwko ogólnen u zapatrywaniu, 
jakoby Niemcy byli wyłącznymi winowajcami wojny. 
W piśmie rządu niemieckiego stało podcbno nawet, 
że Niemcy nie chcą za wojnę brać w ogóle żadnej 
odpowiedzialności. Wiadomość ta pękła jak bomba. 
Herriot oświadozył przedstawicielom gazet, że pismo 
kanolerza wywarło wprost druzgocące wrażenie, Urzę- 
dowe ogłoszenie tego piama groziło by ponowną wiel- 
ką wojnę, a już o wstąpieniu Niemiec do Ligi Na- 
redów nie mogłoby być w ogóle mowy. Francuski 
poseł w Berlinie poszedł w niedzielę do niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych i zwrócił mu uwagę na 
straszne wprost następstwu tego kreku. 

Zachodzi teraz pytanie, czy Niemcy z, własnego 
popędu na własne ryzyko chciały ogłosió dokument 
o zrzucenin ze siebie odpowiedzialności za wojnę, czy 
też miały cichą ku temu zachętę ze strony Angjji, 
Tego coprawda się nie dowiemy, bo toby mogło grozić 
zerwaniem przyjaźni pomiędzy Anuglją a Francją. Ale 
woala by nas nie ździwiło, gdybyśmy się dowiedzieli, 
że ta odwaga Niemców wzięła się po mowie Macdo- 
nalda, gdy im przyznał, że Polacy Górny Sląsk właś 
niwie nieełosanie otrzymali. I tu przychodzą nam 
rozmaite myśli do głowy. Macdonald coprawda wy- 
parł się tego, jakoby jego słowa co do Górnego Słą 
ska misły takie znaczenie, ale pytamy się, dla czego 
on o tem w ogóle gadał. Przecież on musisł wiedzieć 
o tem, że jako naczelnik rządu najpotężniejszego pań- 
stwa wywoła ogromne wrażenie z jednej strony wśród 
„Niemców, z drugiej wśród Frzncuzów, Polaków i tych 
wszystkicb, którym spokój w Karopia leży na sercu i 
którzy są do dziś przekonani, że Niemcy za zbrodnię 
wywołania wojny jeszcze za mało ukarani zostali. 

Gdy tak zastanawiamy się nad jednem i drugiem, 
to jakaś zmora nas dławi. Nie możemy się oprzeć 
wrażeniu, że rządowi angielskiemu wszelkie wiadomości 
o osłabianiu Polski są wprost na rękę Mówimy i 
piszemy, że Niemoy i bolszewicy podszczuwają Litwę 
do bezustannego protegtowania przeciwko Wilna. 
Dziwimy się, że politycy europejscy nie potępiają 
Bolszewiji za ciągłe napady na nasze Kresy Zachodnie, 
dziwimy się, źe w to miejsce mascństwo i żydowstwo 
świata bezustannie zmyśla jakieś potworne wiadomości 
o prześladowanio mniejszości w Polace, chociaż żadnemu 
Żydowi ani brody ani pejsa nie ucięto. Dziwimy 
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się, te się przwala temi wiadomościami wywoływać 
wrażenie w świecie, jakoby mniejszości Polski nie 
cierpiały i jakoby gwałtem choiały się od niej oderwać. 

My ciągle twierdzimy, że to Niemcy, Zydzi, ma 
soni i bolszewicy Polskę oczerniają, ale czy można 
się dziwić zuchwałości tych wrogów, skoro rząd an- 
gielski ror puszczaniem wiadomości jak otu w sprawie 
Górnego Sląska, sam dolewa cliwy do ognia? Skcro 
rząd angielski wywołoja wrażenie, jakoby granice 
Polski wymagały zmiany ? Nie'można się zatem dziwić 
byłemu francuskiemu prezydentowi Millerandowi, że 
oświadczył, iż sąd rozjemczy bez wojska, jak go so 
bie wystawia Macdonald, odebrałby Francji w krótkim 
może czasie Alzację i Lotaryngje. A cóż dopiero by 
się z naszą Polską przy takim sądzie rozjemczym 
stać mogło? Nestąpiłaby wnet „rewizja“ w sprawie 
Górnego Sląska, w ślad zatem nastąniłaby „rewizja“ 
naszych granic zachodnich i wschodnich. 

Dla czego to bowiem Mavdonaldowi tak spiuszno 
z wprowadzeniem Niemców do Ligi Narodów, skoro 
Niemcy żądają rewizji Traktatu wersalskiego w 
sprawie odpowiedzialności za wojnę, skoro właśnie te- 
raznurządzają na pograniczach naszych, jak w Gdań: 
sku i w Prusach Wschodnich bezustanne prowokatorskie 
zjazdy i występy bojówek? Skoro teraz właśnie doma- 
gają się z powrotem Kresów Zachodnio}? Gdyby za 
tem Niemcy dostały się te az do Ligi Narodów pier- 
wszą ich czynnością byłoby domagać się zwrotu Sląska 
i Krasów Zachodnich przy równeczesnem oczyszczaniu 
się z winy wywołania wojny. A gdyby sąd rozjemczy 
taki, jak go sobie życzy Macdonald, rozstrzygnął na 
naszą nie) orzyść, to kto ras będzie bronił? 

Ostatnie posiedzenie Ligi Narodów ma zatem 
jak widzimy niesłychane znaczenie dla przyszłości 
Europy. Rząd francuski zdaje sobie z tego dokła* 
dnie sprawę. Ilerriot oświadczył coprawda, że na- 
leży się zabezpieczyć orzed nowemi wojnami, ażeby 
ich nie było, ale napastnik winien być karany także 
przy pomocy siły, o ile pokojowe środki nie wy- 
starczą. Uchwalono też rezolucję, ażeby Liga Naro- 
dów. postarała się o wygotowanie nowego projektu 
i o zwołanie międzynarodowego zjazdu pokojowego, 
ale tak Francja jak wszystkie zwłaszcza mniejsze 
państwa nie zatwierdzą go prędzej, dopóki granice 
ich nie będą należycie zabezpieczone. Napastnik za 
wywołanie wojny musi być karany i to nietylko 
przy pomocy Ligi Narodów, ale przy pomocy soju- 
szów państwowych. Jeżeli zdoła się zawrzeć taki 
układ; wówczas będzie można mówić o wielkim 
kroku naprzód w kierunku zapewnienia pokoju 
narodom. 


Sprawy polityczne 


ma podstawie otrzymanych telogramów. 


„Precz ze sewietami.* 

Pod takiem hasłem mają jeszcze w tym roku i 
to w listopadzie odbywać się wybory do parlamentu 
angielskiego. Dotąd niema jeszcze nic pewnego, ale 
pa rozwiązanie parlamentu liczą napewno, ponieważ 
tak konserwatyści jak liberałowie postanowili nie po- 
pierać umowy że sowietami. Doszli widocznie do 
przekonania, że jest interes kiepski i że udzielonej 
pożyczki z powrotem by już nie otrzymali. Oo Mav- 
doneld zrobi, niewiadomo. Widocznie stara się o prze- 
prowadzenie umowy rozbrojeniowej w L'dze Narodów, 
ażeby partja jego nię potrzebowała do wyborów przy 
stępować z gołemi rękoma, lecz mogła swym wyborcom 
udowodnić, że potrafiła rządzić. 

Uredzaje w Niemczech. 

„  Urodzaje w Niemczech szacują jak następuje: 
pszenicy ozimej 13 038000 (14539000), pazenicy jarej 
2146 000 (2505 000), żyta  czimego 44789 000 
(54869,000), żyta jarego 10 602 000, (670 000) jęczmier ia 


| ozimego 1867000 (1498000), jeczmien a jarega 12507000 


(11235 000) owsa 43836000 

mych oentnarów. 

zbiory zeszłoroczne. 
Jedyny przyjaciel. 

Jedyna Danja godzi się na taki plan międzyna 
rodowego rozbrojenia, jak go sobie wystawia Macdonald. 
Ale bo taż Danja należy do tych małych państw, które 
się jaż rozbroiły, i którym zarówno, co Europa 26 sobą 


(42072000),. pod woj: 
Liczby w  klamerkach oznaczją 


w przyszłości pocznie. Zresztą rząd Macdonalda jest 
bardzo zachwiany, ponieważ partja liberałów, k:óra 
jest rozstrzygającą, żąda rozwiązania parlamentu an- 
gielskiego pod hasłem odrzucenia układn ze sowietami. 
Powstanie w Chinach się wzmaga. 

% Chin donoszą, że została tam obsadzona linja 
kolejowa Szangaj: Munkiog i Szangaj-Peking przez 
wojska powstatcze. Obecnie wcjska powstańcze ma» 
szerują na Szangaj i wzmacniają się po drodze zacią- 
ganiem świeżego rekruta, Oprócz tego ma generał 
powstańc.y wielką ilość cylindrów, zawierających mor- 
dercze gazy trujące, jazie mu dostarczono z Anglji. 
Rządowy gubernator prowincji Kiansu zbiera ze awej 
strony wojska, aby odeprzeć napastników. Rozporzą- 
dza on olbrzymim zastępem statków powietrznych. 
Europejczycy opuszczają w popłochu zagrożone wojną 
prowincje. 

Niemcy wyprawiają ze sejusznikami 
komedje. 

Gazeta „Die Zeit* powiada, że nieprawdą jest, 
jakoby tylko jeden gatunek Niemców i to wszechniem- 
ców, twierdził, że Niemcy wojny światowej nie wywo- 
łały. Wszyscy Niemcy tak myślą, jeno, że jedni do- 
magają się, ażeby protestować przeciwke tym zarzutom 
zaraz, drudzy chcą to pozostawić do nadarzającej się 
okazji. To znaczy, że Niemcy pragną najpierw sie- 
dzieć spokojnie, jak mysz pod miotłą, ażeby udawać, 
że się na wszystko godzą i w ten sposób okpić Świat 
i dostać od Francuzów z powrotem zagłębie Ruhry, a 
popiero, gdy będą mieli wszystko w kieszeni, powie- 
dzą, że wojny nie wywołali i dla tego długów płacić 
nie będą. 

Gazeta „Die Zeit“ jest gazetą ministra Strese» 
manna, zatem nie byle kto. 

Rocznica bitwy nad Marną. 

We Francji obchodzono jak wiadomo, rocznicę 
bitwy nad Marną, jak już o temjkrótko wspominaliśmy? 
Francuzi obchodzili 10 rocznicę tej sławnej bitwy bar- 
dzo uroczyście. ponieważ była ona właściwie przyczyną 
ostatniej klęski niemieckiej, Był to „cud nad Marną”, 
ponieważ Niemcy stali wówczas 12 kilometrów od Pa- 
ryża i mało kto wierzył w ocalenie Paryża. Rząd 
francuski przeniósł się już wówczas do miasta Bor» 
deaux. A tymczasem w chwili największego niebez- 
pieczeństwa stwierdzono za pomovą samolotów słabą. 
stronę w pczycjach niemieckich i marszałek Gallieni 
moment ten wyzyskał. Ruszył do ataku, front niemie- 
cki va tem miejscu przerwał, i nietylko Paryż ocalił, 
ale zwycięstwo to pozwoliło terzz Francji wyzyskać 
połcżenie do nalażytego zbrojenia armji. 

Herrict w przemówieniu swojem składając hołd 
ofiarom wojny, oświadczył, że przyczyniły się cne do 
najwspanialszego zwycięstwa, ja' ie odniósł duch wol- 
ności w starcia z objawami brutalności i gwałtu. Mi 
nister wojny Nollet sławił n arszałka Gallieni, któremu 
wystawiono pomnik, za to, że umiał wybrań odpowie- 
dnią okwilę, aby wykorzystać błąd generalnego sztabu 
niemieckiego. Wszystkim dowódzoom francuskim z. 
ckresu wojny a zwłaszcza marszałkom Jotfrowi i Wo- 
ohowi złożono hołd, 

Ilu Zydów jest w Palestynie ? 

Według ostatniego spisu jest w Palestynie ogółem 
przeszło 750 tysięcy ludności. Z tego samych Arabów 
i Turków jest blisko 600 tys, zaś Żydów zaledwie 83 
tys. Żydzi stanowią zatem w Palestynie zaledwie 11 
procent ludności, a ci wszyscy Zydzi, którzy powinni 
zaludnić Palestynę, przebywają w Polsce bo tu jest 
ich 2 650 000. 


Sprawy polskie 


Olbrzymie nadużycia, skarbowe 
w Łedzi. 

W tych dniach przybyli do Łodzi urzędnicy celni 
Gdańska i wspólnie z miejscowemi władzami dokony - 
wali rewizji w kilku składach spedyterskich i we firmie 
M. Swiętosławski | Spółka. Stwierdzono, że firma ta 
sprowadzała we wielkich ilościach przędzę zagraniczną, 
ale że fałszowała wykazy, podając w nich albo warto 
ściowe towary, albo gorszej wartości przędzę, Straty, 
jakie ponosi skarb Państwe, są olbrzymie. 


Rok 4. 


Jednostajne wyroki. 

Minister sprawiedliwości p. Wyganowski posta 
nowił ujednostajnić sposób wykonywania wyroków śmier- 
ci we wszystkich trzech zaborach. Podlog dawniej- 
«szych praw wieszano w Rosji i Austrji, w Niemozech 


'odoinano głowy. Obecnie w Polsce zaś rozstrzeliwano 
złoczyńców przy pomocy wojska. Przeciwko używaniu 
żołnierzy zaprotestował w imieniu armji polskiej mini- 
ster wojny Sikorski, tak że trzeba będzie sobie szukać 
kata ku wykonywaniu wyroków śmierci. 
Ludendorff naczelnikiem Prus 


Wschodnich ? 


Z Prus Wschodnich donoszą, że tam zanosi się 


rzekomo na przewrót polityczny. Ludendorff za- 
_. mierza przy pomocy wszechniemieckich nacjonali- 
stów ogłosić się wszechwładnym rządzcą Prus 
Wschodnich, odłączyć tę prowincję następnie od 
Niemiec i zrobić z niej samodzielne państwo. Rząd 
jego ma zamiar przyłączyć Kłajpedę i zawrzeć z 
Polską układ. Po wzmocnieniu się nad Bałtykiem 
i po utworzeniu tajnej armji 'rząd Ludendorf(a za- 
mierzałby rozpocząć wojnę z Polską, odebrać jej 
Gdańsk i były zabór pruski, i połączyć się w końcu 
z Bawarją. Państwo to zawładnęło by następnie 
rządami całych Niemiec i ogłoszoao by dyktaturę. 
Z Rosją miałby być zawarty układ przyjaźni. 

Swięcenie przyjaźni pelsko-czeskiej? 

W zeszły wtorek nastąpiło uroczyste przyjęcie 
posła czeskiego w Pulse dr. Fiedlera przez p Prezy: 
denta Rzecz; pospolitej. Przemowa posła była bardzo 
aerdeczną. Nasamprzód powiedz ał, że uważa za nie- 
zwykłe szozęście, że może reprezentować ojczyznę 
swcią w kraju, z którym naród czeski wiąże tyle 
wspomnień. Ostatnie nieporozumienia były cieniami, 
które zostały rozwiane. Oba narody bowiem mają 
wspólne interesy, i ta wzajemna współpraca jest nie- 
zbędną dla zdrowego rozwóju interesów politycznych 
i gospodarczych. dla utrzymania wzajemnej nispodle- 
głości, z takim trudem i tyloma ofiarami odzyskanej, 
W końcu poprosił poseł o poparcie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, 

Pan Prezydent wyraził prawdziwe zadowolenie, 
że poseł czeski tak gorąco popiera wzajemną przy: 
jaźń polsko czeską i przypomina sobie z taką lubością 
wzajemne dobra czawy dawniejsze. Naród priski zdoła 
to odczuć i w nim znajdzie naród czeski gorące zro- 
znumienie dla wszystkiego. W kcńcu wyraził p. Pre- 
zydent nadzieję, że posłowi polskiemu uda się wzmo- 
cenić wzajemną przyjeźń pomiędzy obydwoma narodami. 


| EEK ROC O PZK EET CSRO OT CZA ACO 


Kronika miejscowa. 
OHOJNIOE, dnia 12 września 1924 r. 


— Kto pragnie zapoznać się z piomem mna- 
szem, niechaj nam adres swój nadeśle, ażebyśmy mogli 
mu takowe przez pawien czas wysyłać bezpłatnie. 

— Kradzieże. Zjawiła się niejakaś Ryfka 
Gerecht, córka Izaaks, aby dać tu swój gościnny wy: 
stęp w dziedzinie kradzieży kiaszonkowych. I tak w 
sklepie p. Jączyńskiego przychwycono ją na gorącym 
uczynku w chwili, kiedy wyjęła z kieszeni niejakiejś 
Schreibsrowej z Ostrowitego pieniądze w kwocie 
9 marek niemieckich w srebrze. Powędrowała za to 
do kozy. 

— Ksiądz Szydzik opuszcza Wiele i przenosi 
się do Ohełmży na miejsce śp. ks. Fryntkowskiego, 
o ozem już donosiliśmy. Tem samem traci Kalwarja 
swego założyciela i gorliwego opiekuna. W jego to 
bowiem umyśle zrodziła się wspaniała myśl zbudowa 
nia Kalwarji, do czego pagórkowate obecne położenie 
Ksiwarji nadawało się, jak nigdzie indziej może na 
Pomorzu. Piękne jezioro u podnoża Kalwarji, wspa: 
niały widok, jaki roztacza cię ze szczytu pagórka w 
otoczeniu szumiącego lasu z jednej strony, a rozległej 
doliny z zielonemi łakami i pasącemi się na nich 
trzodami; z drugiej strony, wreszcie pięknie położona 
wioska z ukrytym za starym cmentarzem kościołem, 
to wszystko zachwyca widza już samo przez się, a 
cóż dopiero mówić o arcywspaniałych stacjach Kal: 
warji. Kapllozki w stylu wschodnim zbudowane każą 
przypuszczać, że się jest w jakiemż mieście wachod- 
niem, obcem nam. 

Gdy zaś pobożni pielgrzymi vprzytomnią sobie, 
że jest to miasto ciernistej Drogi krzyżowowej Zba- 
wiciela, gdy umysł pielgrzyma przejmie się rzewnemi 
scenami Męki Pańskiej, o figurach wielkości natural: 
nej, które wyszły z pod dłuta i ręki m'strza sztuki, 
natenczas i najzatwardzialsze serce ludzkie przejmie 
się głębokiem niezatartem wrażeniem. Nio dziwnego 
więc, że liczba pielgrzymów na doroczne odpusty do 
Kalwarji wielewskiej stale wzrasta. A wszystkimi 
opiekował się po ojcowsku czcigódny duszpasterz, 
wszyscy, którzy obarczeni trudem przybywali do Wiela, 
z błogą otachą w sercu wracali do domu. A także 
poza odpustem pielgrzymki i wy.ieczki oprowadzał 
ks. Szydzik, cbjaśuiał i radował się razem z innymi 
swem dziełem. To też z prawdziwym żalem wszyscy, 
którzy poznali ka. Szydzika żegnają go. Dzieło zaś 
jego po czas wieczysty świadczyć o nim będzie. 

— W składzie bławatów kupca Stillera zja 
wiły sle 2 kobiety po zakupy „jarmraczne*, — jednak 
oddalły się a z niemi zginęła zaraz i sztaka muśliou. 
Nie udała im się jednak całkiem ta sztuka. Sohwyco: 
no je i powędrowały na policję. Obie są rodam z 
Koagrasóski a zamieszkują w Grudziądza. Jak mó 
wiły, przyjechały zakupić pierza, zaś cała ich gotówka 
składała się z 6_złotych. 


(DZIENNIK POMORSKI 


— Pisaliśmy ostatnio, że p. Czaplewskiej z 
Krówna, pow. Starogard, przebywającej tu na odwie- 
dzinach u swej siostry, skradziono w tut. kościele pod- 
czas przystępowania do komunji Św. z pozostawionej 
w ławce torebki 20 zł. — Jak się dowiadujemy, zło- 
dzieja tego wykryto obecnie w osobie Franciszki Gro- 
nówny przebywającej u siostry zamężnej w Pawłówku. 
Wymieniona bowiem nie zadowoliła się tą pierwszą 
kradzieżą, lecz widocznie postanowiła stworzyć sobie 
tym sposobem źródła dochodów. I tak pewnego dnia 
skradziono p. Haasównie z Chojnic w tut. kościele 
torebkę ręczną z zawartością około 25 złotych. Będąc 
nazajutrz znów w kościele spostrzegła u jednej kobiety 
skradzioną jej torebkę. W obec tego spowodowała 
oddanie posiedzicielki jej torebki w ręce policji, gdzie 
wykazało się, iż jest nią Gronówna. W toku docho- 
dzeń ujawniło się, że obwiniona posiada już od dawna 
skłonności do tego rodzaju kradzieży, za które odsia- 
dywała przez 2 lata w Zakładzie Dobrego Pasterza 
w Winiarach pod Poznaniem. 

— Jak po śmiechu nagle przyszedł 
płaez. Wieczorem po skończonym jarmarka przy- 
szedł do hotelu p. Kaletty kmiotek Adam Maaław 
z Nowsjeerkwi i tędąc nieco podchmielonym żwawo 
bił brawa koncertającej muzyce. Zdawało się, źe niama 
szczęśliwszsgo człowieka po całym jarmarka. Gość 
nasz promieniał z radości, lecz oto muzyka Zaczyna 
grać jakąś żułoboą sztukę, pod wpływem której nasz 
pan Masiaw popadł w głęboką zadumę a gdy muzyka 
kończyła cstatnie akordy nagle gwa townie zaszlochał 
poprzednio tak wesoły Adam. Płakał rzewnie i na- 
rzekał, szukając czegoś po wszystkich kieszeniach. 

Ze wszystkich stron dopytywano się, co się stało. 
Masław w rozdzierajądym swym bóla wołał: ckradziono 
mnie na jarmarku, skradziono mi portfel brunatny, 
opasanny paskiem, a z nim krwuwo zdobyte 100 zł. 
i wysokowartościowe dokumenty, które odebrałem ze 
starostwa Jestem najnieszczęśliwazym człowiekiem na 
świecie. Nie chodzi mi o te pieniądze, niechaj podły 
złodziej je zotrzyma ale moje doku nenty, te były dla 
mnie skarbem | Jestem bezradnym, dopomożcie mi 
rodacy moj.  Zawiadomiono natychmiast policję o 
kradzieży, starszy posterunkowy p. Kurkowski spisał 
protokół i natychmiast wszczęto dalsze kroki za przy- 
ohwyceniem złodzieja kieszonkowego, któremu jest się 
już podobno na tropie. — Nie ma nic stałego na tym 
świecie, Przed chwilą jeszcze przy najlepszym humorze, 
a w okamgnienia później płacz nieszczęśliwej ofiary 
rzezimieszka. 

— W exnwartkowy jarmark zbyt ozule 
przywitało się w hoteiu dworcowym dwuch handlarzy 
bydła. Jeden niejakiś T. z Tucholi, drugi znany tu 
handlarz S. z Ohojnic. Mieli oni się obaj — jak to 
mówią — widocznie na sumienia, — jeszcze po osta- 
tniej zaczepce w Tucholi, gdzie handlarz S. jako przy- 
bysz musis} być grzecznym, bo mogłoby mu źle pójść. 
Nie chciał on jednak podarować tego swemu koledze 
tucholskiemu. Tak też. zawadzili o siebie, kiedy T. 
zjawił się w hotelu powyższym. W miłych tych obję: 
ciach bandlarz T. uchwycił zębami kciuk handlarza S, 
| strasznie mu takowy. pogryzł. Tenże z bólu „puca: 
łował* go kuflem od piwa w twarz, wskutek czego na: 
stąpiło natychmiastowe rozłączenie się, — a następnie 
obaj udali się na poradę lekarską. — Świadczy to, iż 
ten Stary zwyczaj załatwiania osobistych zatargów — 
w praktyce da się przeprowadzić, ale zwykle najle- 
piej na tem wychodzi lekarz. 

— © jarmarku. Co żyło z bliska i daleka 
przybyło na jarmark czwartkowy. Dla straganów i 
publiczności o mało rynek nasz okazał się za małym. 
Nic dziwnego, bo jedni chcieli groszą dostać do kie- 
szemń, a drudzy choieli się go pozbyć i zaopatrzyć się 
w fzsczy potrzebne na zimę. Oeny vo do rynku kra 
miego były umiarkowane, z bławatów jak zwykle obe: 
slano nas tylko tandetą łódzką, którą jednak zachwa- 
lano w niebogłosy.  Kupowano i sprzedawano nawet 
dosyć żywo, tak iż handlarze jakoś pa swoje wyjdą. 
Na targu bydlęcym i konnym bezprzecznie panowała 
taniość. Zegnano bardzo dużo krów. Dobrą krowę 
można było dostać za 250 do 800 złotych, cielaka do 
80 zl., starą krowę do 100 zł, buhają 280 zł. Koni 
było także dużo. Płacono za konia średniego około 
200 zł., dobre przyszły na 400 złotych. I tu w kupnie 
i sprzedaży panował ożywiony ruch. Nie wszyscy 
byli jednakowoż zadowoleni. Dużo bydła i koni masia- 
no zabrać z powrotem do domu, 


Krenika prewinejenalna. 


Borzyszkowo. Dnia 7 września odegrało sto- 
warzyszenie Dzieci Marji pòd kierownictwem ks, wi 
karego i tutejszego p. organisty teatr. Przedstawiono 
sztukę „Maria Virga“, Niespodziewano się wcale, %3 
tak wybitnie wywiążą sią amatorzy ze swej roli, po- 
nieważ pierwszy raz występowało stowarzyśzenie D :ieci 
Marji z teatrem, zadawalniając jednak publiczność. 
Zebrano też niszgorszą sumę, tak, iz gdy jeszcze raz 
wystąpi stowarzyszenie z testrem, będzie można pò- 
myśleć o sprawieniu sztandaru dla Dzieci Marji. 

Jeden z obecnych. 

Tuchola. Starosta tucholski pan Dr. Bartz ma 
6 tygodniowy rrlop. W tym czasia zastępuja go w 
urzędzie deputowany pan Władysław Zakryś z Bla- 
dowa. 

Raciąż, pow. tucholski. ‘Jak wszędzie, tak i z 
naszego kościoła zabrał nam Niemiec podczas świato- 
wej wojny nasze dwa największe i piękne dzwony a 
pozostawiając tylko jeden mały. Piękne, bo ich do 


serca bijący czysty głos słychać było daleko poza na- 
szą parafją. Dzięki staraniom naszego ks. Proboszcza 


stanął komitet, który ma za zadanie jaknajprędziej 
nowe dzwony sprowadzić. Jak hać, dzwony są 
zamówione w odlewni dzwonów w Biale (Małopolska). 
Jeden ma ważyć siedem a drugi dziesięć centnarów 
i kosztować mają około 7000 złotych. W każdej 
gminie należącej do naszej parafji stanął komitet z 
panem sołtysem na czele, zbierający pieniądze na cel 
powyższy. A 

W naszej wiosce podjęli się tej sprawy pan soł- 
tys Kręcki, pan Bucholz i pan Szmidt. Każdy płaci 
od morgi 0,30 zł i żywi się nadzieję, że dzieło doj- 
dzie tym razem do skutku. ; 

Radość tutejszych parafjan jest wielka, tembar- 
dziej, że na Wszystkich Świętych po raz pierwszy usły- 
szeć mamy głos nowych dzwonów. 

Raciąż, pow. tacholski, We wtorek. dnia 9. bm. 
pobłogosławioay został w tutejszym kościele paraf,al- 
nym związek małżeński pomiędzy panem Leonem 
Falkowskim z Bydgoszozy a panną Walerją Kortala 
z Raciąża. 

Uroczystego aktu ślubnego dokonał krewniak 
młodej pani ks. wikary Górecki z Brus. 

Grudziądz. („Pech* złodziejski). W“ zeszłym 
tygodniu zbiegł pewien żołnierz, osadzony w więzieniu 
cytadeli, który grożąc odźwiernemu nożem, zmusił ge 
do wydania kluczy. Wspomniany żołnierz zbiegł z 
kilku towarzyszami. Odważny złoczyńca „został już 
odstawiony do cytadeli i to.. przez rodzonego ojca, 
u którego żołnierz miał zamiar się ukryć: Ojciec zaś 
na widok zbiegłego z cytadeli synalka oświądczył, iż 
„z takim drabem” nie chce mieć nic wspólnego i skrę- 
powanego syna odstwił do Grudziądza. We wtorek 
dnia 2 bm. miał się odbyć sąd doraźny nad złoczyń- 
cą, jednak wskutek burzy i zerwania drutów telegra- 
ficznych nie zdołano zawiadomić na czas sędziów, ma 
więc złodziej łut szczęścia w swoim „pechu“, gdyż 
według przepisów sąd doraźny zwołać można najpó- 
żniej w 3 dni po aresztowaniu, wobec tego zaś, iż z 
dniem 2 bm. rzeczony termin upłynął, złodziej uniknął 
sądu doraźnego. 

Kościerzyna. „Pomorzanin“ pisze: „Karjar 
Poznański,“ który ostatnio umieścił szereg artykułów 
przeciwko żydom, otrzymał list anonimowy od jakie- 
goś bezczelnezo Żyda z Łodzi, który „grori“ zarzą- 
dzenia mi ze strony żydowskiej, jeżeli redakcja, Kurjera* 
nie zaprzeczy tej akcji. Należy bardzo wątpić, ażeby 
„Karjer Poznański“ zląkł się gróźb Bzajgasów*. 

Tak piszę „Pomorzanin,* który ma duchową spół: 
kę ze szajgesami. 

Kościerzyma. Ostatnio włamano się do oberży 
p. Adama Trzoińskiego w Wojtalu, skąd skradziono 
kilkadz esiąt paczek zapałek, kilkanaście tabliczek oze- 
kolady orzechowej. 15 funtów oukru, 20 fontów ryżu, 
znaczną ilość mydła oraz 1 kiębek wełay. Policja jest 
na tropie złodzieji. 

Starogard. II kurs wyszkolenia technicznege. 
strażaków od 12 do 14 września br. 

Związek Straży Pożarnych Województwa Pomor- 
skiego urządza dla członków Oshotniezych Straży Po- 
żarnych i interesujących kursjtechnicznego wyszkolenia 
strażaków w Starogardzie od 12. do 14. września br. 
Na kurs zgłosiło się już 56 uczestników z poszczegól- 
uych Straży pożarnych. W kursie tym mogą brać 
adział członkowie straży pożarnych fabrycznych, — ko- 
lejowych, i zakładowych. W razie opóźnienia się na- 
leży się zgłosić w Starogardzie w Sokólniczówoe przy 
ul. Kościuszki, gdzie się wydaje kwatery. 

Nowe. (Pożar. W poblżu Nowego spaliły 
się w tych dniach zabudowania gospodarza Stajniaka 
i wdowy Trojańskiej.  Poniewaź zabudowania były 
dość znacznie oddalone od innych siedlisk, więc pomoe 
była utrudniona, wskutek czego oliarą płomieni stał 
się także cały martwy i żywy inwentarz. Pogorzelcy 
poszkodowani są tom więcej, że ich ubezpieczenia od 
cgnia ż powcdu nieniszczenia opłat wygasły. Pożar 
powstał wszutek podpałonia. Policja znajduje się ne 
tropie nikczemnych podpalaczy. 

Chełmno. (Jmieró dziecka w płomieniach), 
W miajątku rycerskim Stolnie wybuiht pożar w bu- 
dynku folwarcznym, przyczam spłonął cały dom" wraz 
z całym inwentarznm i dzieckiem. Pożar "wybuchł 
za dnia, gly rodzice dziecka znaidowali się ma polu. 
Przy wołana telegraficznie Straż pożarna z Małego Qzystega 
oraz siiawki z okolicznych majątków zdołały jedynie 
pożar umiejscowić. Przyczyny pożaru nieznane. 

Kartuzy. Wiadomość o otwarciu prywatnega 
gimnazjum w Kartuzach okazała się mylną. Kurator- 
jum w Toruniu oświadczyło delegacji, że na otwarcie 
gimnazjum nie pozwala, co najwyżej mogą Kartuzy 
urządzić sobie z własnych środków „szkołę średnią, 

Puck. Załoki śp. pilota chor. Andrzeja Zu- 
brzyckiego, który w dniu 21 ub. m. poniósł śmierć 
przy nieszczęściu lotniczem pod Gdynią, wypłynęły na 
powierzchnię morza, skąd je wydobyto. 

Bartoszewice. (Zabity widłami). W piątek 
ubiegły wieczorem bawiło się kilkoro dzieci z mają= 
tku w słomie, ustawiając małe etoqgi. Nagle poszęły 
uciekać, gdy spostrzegły siedmioletniego Słotkowskiege 
Konstaatsgo nieżywego, na którego twarzy”widać by- 
ło dwa żznięcia widłami. Zadne z dzieci dotychczaa 
do czyna tego się nie przyznało pcmimo długich 


badań. Komisja  sądowo-lekarska wydała zwłoki 
do pochowania, 
Brodnica. Właściciel drukarni. p. Kazimierz 


Wo'ciechowski zaliczony został dekretem p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 2 maja 1923 roku w piczsiyKawa- 
lerów orderu Odrodzenia Polski za zasługi na pola 
pracy obywatelskiej. Pan Wojciechowski dożo cierpiał 
za czasów próskich za obronę nsarych skarbów naro- 
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dowych. Pomiędzy innemi skazany został na 6 tygo- 
dniowe więzienie za wystawienie pamiątkowego obrazu 
Konstytucji 3-maja, 


Z dalszych stren. 

Bydgoszcz. (Głowa. odcięta od kadłuba na 
chodniku). W sobotę w mocy przyszło na ulicy do 
bójki pomiędzy kilku podpitymi robotnikami. W pe- 
wnym momencie jeden z walczących padł na ziemię, 
reszta rzuciła się do ucieczki. Przechodzący przypad- 
"kowo starszy przodownik rzucił się za uciekającymi 
-w pogoń i jednego zatrzymał, Przybyły na miejsce 
krwawej bójki lekarz pogotowia, stwierdził już śmierć 
łetącego, gdyż głowa odcięta była od kadłuba. Za- 
mordowanym był 26 letni robotnik Stefan Miodu- 
szewski, . 

Inowrocław. (Urządził sobie) Policja przy: 
aresztowała niejakiego Nijakowskiego, zamieszkałego 
w Bydgoszczy, który w dniu 25 i 26 sierpnia urządził 
w Inowrocławia kwestję bez upoważnienia i zezwolenia 
policji. Aresztowany tłumaczy się, że znalazłszy się 
bez Środków do życia, postanowił na ta'iej drodze ão- 
robić się „majątku”, no i w istocie zdobył w taki spo- 
sób przeszło 50 zł — Pieniądze mu odbiorą zapewne, 
alè za to otrzyma bezpłatne mieszkanie i utrzymanie 
w więzienia. 

Warszawa. (To wiedział...) W Warszawie 
na Solcu gromadzą się przechodnie dokoła zamoru- 
sanego malca może pięcioletniego, wrzeszczącego w 
niebogłosy. 

— (Czemu płaczesz malutki ? 

— Bo się zgubiłem... 

— A gdzie mieszkasz? 

-— Niee wieem.... 

— A jak się uazywasź, 

— Niee wiem... 

Podchodzi posterunkowy. W paru słowach po- 
informował się o wypadku, potem podchodzi do malca 
i głaszcząc go pa lniano'jasnej główce, pyta: 

— Słuchaj malutki. A do którego szynku twój 
tatuś zawsze chodzi? 

— „Pod baryłkę”, naaa Farcmaańską... 

Lublin. (Fatalne skatki nieostrożności), Marja 
MRogatxo, żona porucznika W. P., zamieszkała w Ba 
onie Sanitarnym (Obóz południowy) zamierzała nalać 
nafty do lampy. Lecz niestety przez nieuwagę miast 
mafty wzięła bańkę z benzyną i zaczęła nią napełniać 
zapaloną lampę, Momentalnie nastąpił gwałtowny wy- 
buch, paląca się benzyna rozlała się Ba podłogę, ogień 
szybko przeniósł się na suknie i w jednej chwili p. R., 
objęta morzem ognia, zamieniła się w żywą pochodnię. 
Szybko nadbiegli na pomoc żołnierze i ugasili nie- 
zwłocznie rozszerająca się płomienie. Nieszczęśliwa ofisra 
pomyłki po otrzymania pierwszej pomocy lekarskiej 
została odwieziona w stanie groźnym (silne poparze- 
nie całego ciała) do szpitala szarytek, y 

Łódź. Dnia 2 bm.'około godz. 11-tej wieczo- 
rem do restauracji „Versal*, przy ulicy Piotrkowskiei 
w Łodzi, przybył mężczyzna i zamówił wieczerzę. Po 
spożyciu wieczerzy poszedł do orkiestry i poprosił, aby 
mu zagrano marsza żałobnego. Dyrektor orkiestry 
Gświadczył, że takich nat nie posiada. Wtedy gość 
poprosił o zagranie jakiegokolwiek marszą. Orkiestra 
poczęła grać. Po chwili gość wstał i wydobywszy re- 
"wolwer, strzelił sobie w skroń. Wezwane pogotowie 
ratunkowe stwierdziło zgon. Dochodzenie wykazało, 
że jest to Aleksander Jagiełło, warszewianin. Przy 
uzyny tego osobliwaego namobójstwa nieznane. 

Szostaków na Wołynia. We wsi Szóstakowie 
"w pow. brzeskim na Wołyniu postanowiono wystawió 
Romualdowi Traugnttowi pomnik. Romuald Trau» 
gutt był Naczelnikiem rządu narodowego podczaa 
powstania w r. 1863. Urodził on się w dworku szosta- 
kowskim i tam przed tym dworkiem postanowiono po- 
gtawió kamień z tablicą i napisem : Ramaald Trau- 
gutt, wódz i dyktator narodu w r. 1863 - 4 tu się 
urodził. W 60 rocznicę męczeńskiego zgonu „za wa: 
szą wolucść 1 uaszą” głaz ten postawili Rodacy. 

Falkenburg. (Zabawna przygoda). Handlarz 
M. wyjechawszy furmanką na powiat po zakupy za- 
prószył sobie troshę wódzą głowę i wracając do domu 
adrzemnął się na wozie. Jakie było jego ździwienie, 
gdy przed pewną wioską obudził się i zauważył, że 
trzyma wprawdzie lejce w ręku ale konia nie widać, 
Nie pozostało mu nic innego, jak drogą pieszą wracać 
do domu. Przeklinał handlarz w drodze wódkę i sen 
bolejąc nad stratą konia, Jakie jednak było jego po- 
nowne ździwienie, gdy po powrocie zastał konia w 
stajni przy obroku. Widocznie psotnik jakiś widząc 
ma wozie śpiącego handlarza, wyprzągł konia i puścił 
szkapisko w samopag do domu. 


Drobne nowinv. 


— W Kopenhadze wydarzyło się straszne nie- 
szczęścia. Welocypadystka najechała na samochód, 
przyczem dostała się pod przyrząd ocbronny tak nie- 
szczęśliwie, że ten odciął jej głowę, która azoferowi 
potoczyła się na łono. 

— W Olevaland w Ameryce leczy sędzia nałogo- 
wych pijaków w ten sposób, że wydaje wyroki, ża 
oskarżony musi w jego obsoności wypijać codziennie 
wielki kufel wody przez 20 dni albo powędrować na 
miesiąc do kozy. . Pijacy coprawda ż obrzydzeniem 
godzili się na tę straszną dła nich karę, bo jednakowoż 
wolność była im milsza cd więzienia. Zresztą we 


więzieniu nia widzieliby przez miesłąc wódki. Tylko 


jeden Iriandozyk przysłał na trzeci dzleń eędziemu 
list, ża przez cała życie wody nia pił i nie może znieść 


DZIENNIK POMORSKI. 


diużej męczarni wypijania codziennie kufia * odj. Po- 
stanowił zatem — jak pisał — wyprowadzić się do 
miasta, gdzie sędziowie nie mają stógunków z wodt- 
ciągami. ue ) 

— Najwięcej morderstw popelniają w Ohicago 
w Ameryce. W ciągu pierwszych 7 miesięcy tego 
roku zamordowano 205 osób. 

— Qesarski zamek w Poznania, który nam się 
po odrodzeniu Polski przydał, zbudował tajny radca 
Schwschten, który przed kilku dniami umarł. 

— Głuchota natychmiast uleczalna. Amerykański 
specjalista na chorobę uszu dr. Cecil Snyder powiada 
że głuchota zawisła albo od źle zestawionych nerwów 
albo wystających naczyń krwionośnych. Leezy, wsu- 
wając odnośne organy na właściwe miejsce. Kilku 
głuchoniemym słuch przywrócił, innym w cierpieniach 
ulżył. 

z — W kąpielisku niemieckiem Kellenhusen ! umarł 
najgrubszy mężczyzna w Niemczech, mistrz stolarski 
Herman Feig w 62 roku życia. Ważył przeszło 500 
funtów. , 

— Anglja posiada samolot, który pędzi na go 
dzinę z szybkością 281 kilometrów i 840 metrów, czyli 
140—144 angielskich mił. 

— Potwora w ludzkiem ciele Haarmanna z 
Hanoweru który dopuszzzał się tuzinowych morderstw 
na młodych męż-zyznach, z którymi urządzał rozpu- 
stę, odstawiono d> zakładu dla obłąkanych, ponieważ ma 
być wacjetem. ; 


Ostatnie telegramy 


Sprawy polske-gdańskie w Genewie. 
. Rada Ligi Narodów zajmowała się protestem 
senatu gdańskiego przeciw wydaleniu ezterech obywa- 


„teli gdańskich z Polski. Senat domagał się, ażeby 


rząd polski zawiadamiał zawsze Senat xanim wydali 
Niemca gd:ńskiego. Wniosek ten został jednak przez 
Ligę tdrzucony, 
Rezpieczeństwoe narodów 
w Lidze Narodów. 

Na środowem posiedzenin delegat francuski Bon- 
court oświadczył, że nie może być sejmu rozjemczego 
bez pomocy siły zbrojnej, na co angielski dele- 
gat oświadczył, że  Anglja wszystkie swoje siły 
morskie stawiłaby do rozporządzenia przeciw napastni- 
kowi, któryby się nie poddał wyrokowi sądu rozjem- 
czego. 

Nieprawdziwa wiademość. 

. W Poznaniu nie o tem nie wiedzą, jakoby ks, 
Kardynał Prymas zamierzał stolicę arcybiskupią prze: 
nieść do Gniezna. 


Walka ze 600 komunistami. 
W mieście Greiz doszło zeszłej niedzieli do cięż- 
kich walk pomiędzy komunistami a policją. Policja 
nie chciała acpuścić do pochodu komunistycznego, co 
doprowadziło do walk. Trzeba było wzmocnić policję, 
zanim się powiodło porządek zaprowadzić. 


Komunizm sieje kąkol. 

18 posłów zamierza wystąpić z angielskiej La 
bour Party i utworzyć nową partją, ponieważ nie godzi 
się na «drzncanie kandydatów, sprzyjających komuni- 
zmowi i inaym skrajnie lewicowym żywiołom. 

Straszne burze na merzu 
Atlantyckiem. 

N+ całem wybrzeżn Atlantyckiem szaleją straszna 
burze. Francuski parowiec „Raimund“ z 24 maryna- 
rzami utonął. W Nowym Jorku kilka okrętów zostało 
rzuzonych o brzeg i silnie się uszkodziło. 

Eksplozja w Konstantynopolu. 

W Konstantynopolu wylaciała proohownia w po- 
wietrze, przyczem 17 osób zostało zabitych a 30 ran- 
nych. 

Niemcy nie wstąpią do Ligi Narodów. 

Sekretarjat Ligi Narodów zwrócił uwagę Niemcom, 
że przy obecnym stanie rzeczy nie znalazłaby się dla 
nich większość */, głosów, niezbędnych dla przyjęcia 
w poczet członków Ligi. - 

Groźne powstanie w Gruzji. 

Walki pomiędzy powstańcami a bolszewikami w 
Gruzji trwają dalej, Rząd sowiecki wysłał tamdotąd 
wszelkie rczporządzalne wojska, ponieważ powstania 
przybrało groźne rozmiary. Powstańcy opanowali bo- 
wiem linję kolejową, wiodącą do Buku. 


S-godzinny czas pracy. 


Na naradzie ministrów pracy Amglji, Francji, 


Belgji i Niemiec w sprawia 8 godzinnego czasu pracy, 
delegat niemiecki zaprotestował przeciw mięszaniu się 
do wewnętrzńych spraw Niemiec, równocześnie jednak 
nadmienił, że rząd nie:niecki prawdopodobnia pozostania 
przy 8 godzinnym czasie pracy. 
Rząd chiński w zmowie 
ze sowietami 

Rząd chiński odrzucił żądanie państw europej: 
skich ò utworzenia w Szangaiu pasa neutralnego dla 
ochrony Europejczyków, : 

Napaść na Polaków.. 

W tramwaju we Wrzeszczu napadli Niemcy na 
redaktora Jasińskiego i obywatela gdańskiego kupca 
Zdrojewskiego za to, że rozmawiali ze sobą po polsko, 
Niemcy rznoili się w końcu na obydwóch. Pana Zdro 
jewskiego wypzhnęli z wagonu i pokaleczyli, p. Jasiński 
ratował się ucieczką. 


Kr. 212 


Z Chin, 
Do gazet angielskich donoszą, że chiński Czer- 


wony Krzyż przywozi codziennie _ setki ciężko rannych 
do Szangaju. 


Niemcy o polskim przemyśle, 
„8-Uhr Abend latt“ pisze, że przemysł polski 


zaczyna się ożywiać. Kura wsłat obcych na giełdach 
polskich obniżył się. 


Uwolnienie Niemców. 
Z więzienia wypuszczono 51 Niemców, więzio- 


nych przez Francuzów z: opór przy zajmowaniu Za- 
głębia Ruhry. 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice. W niedzielę dnia 14: bm. o godz. 
12 w poł. w lokalu p.Jażdżewskiego pod „Złotym Lwem“ 


w Chojnicach odbędzie się zebranie miesięczne Zw. 
Zaw. Osadników Rolnych Kresów Zach. na powiat 


chojnieki. O liczny udział członków i gości uprasza 
Zarząd. 

Chojnice. Oficerowie Rezerwy. W sobotę, 

dnia 13-go bm. o godz. 3:ej po południu odbędzie 

się w strzelnicy wojskowej w Chojnicach (w lasku 

miejskim) obowiązkowe strzelanie ćwiczebne dla 


członków Chojnickiego Koła Oficerów Rezerwy. 


Przybycie wszystkich członków jest bezwzględnie. 
konieczne. Zarząd. 

Chojnice. Zbiórka Tow. Powst. i Wojaków 
odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m., o godz. 6.4% 
wieczorem na placu Piastowskim celem  mustrzy. 
Liczny udział konieczny. „Wolność“. Zarząd. 

Chojnice. Tow. „Rozwój“ Zebranie zarządu 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 b. m. o godz. 8 mej 
wieczorem w lokalu p. Żelaznego. 

Chojnice. „Sokół“. W dniu 15b. m. o godz. 
8 wieczorem odbędzie się w sokolni zebranie mie- 
sięczne — a o godz. 7 wieczorem zebranie zarządu, 
O liczne przybycie członków uprasza Zarząd. 

Chojnice. Tow. Spiewu „Lutnia“. Lekcja 
spiewu odbędzie się w piątek, dnia 12 b. m., o godz. 
8 wieczorem w szkole. O punktualne przybycie wszyst- 
kich czynnych członków uprasza Zarząd, 

„. Chojmiee. Sekcja sportowa Sokoła zaprasza 
wszystk ch miłośników i zwolenników a szczególnie 
swych członków na posiedzenie, mające się cdbyć w 
piątek dnia 12 bm. o godz. 6 po poł. w lokalu p. Ka- 
lety. Przeprowadza rekonstrukcję drużyny piłki no- 
¿nej oraz lekkiej atlatyki Kierownik. 

Ohojnice Listal, Wiec sprawodawczy! Liata I. 
Frakcji Rohotoiczej z jej dzizłalności w Radzie Miejskiej, 
vdbędzie się dnia 12 bm. piątek na sali p. Zelaznego; 
Hotel Oentralny. 

Zapiasza się wszystkich wyborców. Referat wy- 
głosi: Kol Zabrocki i Bambenek. 

Po referacie odbędzie się dyskusja i wolne wnioski, 

Bembenek. 


Dział $ospodarczy. 


Wstępne notowanie giełdowe 


w złotych i groszach. 


Warszawa, 11 9. godz. 10. (A. W.) 

Dolary 5.16 za dolara, Funty angielskia 22.91 
za it, ang. Franki francuskie 27.16 za 100 fr. Franki 
belgijskie 25.62 za 100 fr. Franki szwajcarskie 96 75 
za 100 fr. Liry włoskie 22.55 za 100 lirów Korong 
czeskie 15,12 za 100 kor. Korony austr, 7.26 za 10% 
koron. 

Tendencja: utrzymana 

Gdańak 11. 9. godz. 10, (A.W,) 

Dolary 5,55. Quldeny gdańskie 108 75 za 100 zł, 


Targ na bydło. 


Poznań, dnia 10. września 1924 r. 
Notowanie w Rzeźni Miejskiej w Poznaniu. 


Spędzono wołów = buhaji —, 
krów —, bydła 421, 
cieląt _ 378, świń 1810, 
prosiąt —, owieo 516, 
kóz —, jsgniąt —. 


Płaocno za 100 kilo żywej wagi. 
w złotych polskich 
Q 


za bydło rogate I. klasy 92— 
II. klasy 76— 
III. klasy 60— 
za cielęta I. klasy 130—132 - 
II. klasy 112— 
I. klasy 96— 
za owca L klasy 80—84 
II. klasy 64—66 
III. klesy 50— 54 
za winie- L klasy 140— 
IL klasy 128— 
za prosięta za parę 6—8 tyg. — 
z = » 9 tyg. Th 
Przebieg" targu ożywiony. 
Koniec części redakeyjnój, ` 


Redaktor wiedzi : Czes k i 
: pg AŚ mia bk cb 
w Chojnicach. ©” i 


ROK 4. 


© sali Hotelu Centralnego 


Tylko 2 wieczory! Tylko 2 wieczory! 
w sobotę 13. i w niedzieię 14. b.m. 


o godz. 8% wieczorem 
w niedzielę zmłana programu 


w” BA 


pów słynnego mistrza sztuki czarodziejskiej 


* B-0-S-K-0 „+ 


p — 
„| 


i 


Państwowe Nadleśnictwo Lipusz 


we wtorek, dn 


an sądowy jęyrzAĘ na drzewo ze zrębu gospod. 1924 


sośniny budulcowej I i II kl. 
macharskiej. 


sjerowi. Handlarze aż po zatwierdzeniu przez Dyrekcję 
Lasów. 


"DZIENNIK POMNO OOOO RZE S 
Cześć „pieśni! Fani | Cześć pieśńi! ? którą Obraze pimi 
Tow. śpiewu „Lutnia“ w Chojnicach $|nmejsem”" = 777". 


urządza 


w niedzielę, dn. 14. września 24 r. g 


Koncert _wokalno-Instramentalny $ 


w ogrodzie w Wilhelmince. 
z Orkiestra kolejowców. 
Poczatek o godzinie X3-ciej po poładnin: 


Program: 


odwołuję 


SE | 
Nadeszły 


nowe transporty 


smoły 
destylowanej 


którą oddamy bardzo ko- 
rzystnie. 


Fabryka PAPY 


Franciszek Guttmann iSka. 


Tczew, telefon 47 
Starogard, telefon 79 


orkiestra 
Chór r ie Jh 


a) H 


1) 
2) 
Nowowiejski 
b) Bur, rodzinny Blatejczyk 
3) orkiestra 
Chór mieszany : 

a) Piosnka majowa ks, Klein 
Pieśń ludowa 
Zaremba 


b) Kołysanka 
c) Marsz 
orkiestra 
Chór męski : 
a) Pieśń żołuierska 
b) Rozpleciony warkocz 
) orkiestra 
Chór mieszany : 


Doniecki 
Nowowiejski 


a) Ballada wiśniowa 
b) Krakowiak 
Chór męski : 


Nowowiejski 
Moniuszko 
9) 
a) Dobra noc Ogurkowski 
Wstęp do ogrodu 1 złoty. Wstęp do ogrodu 1 złoty. 
Wieczorem na sali TANIEC 


urządza 
-© 
|| 


ia 23. września br. 
rano e godzinie 9-tej 


ostatniq licytację 


do nabycia 


w księgarni 
Dzien. Pomorsk, 


Dla handlarzy przyjdzie do sprzedania 130 m* 
oraz 7 m? dębiny stel- 


Dla ludności miejscowej — 35 m. p.. opału grubego. 
Bliższe objaśnienia na miejscą. Płacić zaraz ka 


Poszukuje się natychmiast 


służącą 


_Nadleśńiczy. _ 


A 2 
% 
między innymi eksperymentami Fabryka wódek za 1 000 lat. 
F Bilety wcześniej nabywać można w Dzienniku Pomorskim. 
$ 
S Przetarg przymusowy 
= w sobotę 13 9 
Ba 1 i A 
A l Celem pokrycia należytości podatkowej odbędzie s any: hay A «lo 
= w piątek, dnia 19. września r. D.|chowska 
$ o godzinie il przedpołudniem w CZERSKU 1 duże lustro 
*% w młynie p. Clary przy ul. Starogardzkiej |i postawka najwięcej da- 
sprzedaż licytacyjna jącemu za og ię 
= jedn] maszyny do wytwarzania maki. Wiśniewski 
ke tem zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Saowym podatków bezp. i opłat Skarbowych w 
Chojnicach. 
CHOJNICE, dnia 9. września 1924 r. Przetarg przymusowy 
-n w sobote 13. 9. 24 0 I stag 
A przedp. w lokalu p. Heinricha 
z Mam do natychmiastowego oddania Człuchowska 
"| 300 cte tomnsówki | typek. 
Fry 11 plecak 
= (Sternmarke) 18°% po cenie 5,50 złotych za najwięcej dając. za gotówkę 
k- 0 kg. za gotówkę lub za żyto. Wiśniewski, 
RZ Kom sądowy 
wóz | Chojnice. 


200 ctr, żyta petkuskiego 


I. odsiew pod gwarancją Izby rolniczej za go 
tówkę lub zamianę za żyto. 


W środę, dn 17. września br. 
o godz. 0-tej 
odbędzie się w biurze 
|nadzorcy toru Brusy 


wydzierżawienie 


witek 


z śruńtu kolejowego 
pPowałki-—Chojnice. 


Witki nadają się do ce 
lów koszykarskich. 


LO murarzy 


przyjmie 
Interes budowlany 
M. Zabłoński 


W. Literski, Brusy. 


1 elegaacki 


wóz do polowaniki 
powozy wiecejosohowe 
b. Jednokonka 


są na sprzedaż. 
Wal. Klunder 
lakiernia pow 


Dom z interesem 


Zgłoszenia u 
p. Miinster 


ul. Dworcowa 11. 


Dziewczyna 


która gotować umie potrze- 
bna od zaraz lub 15 września 


Augustyr ska 1 


parter. 


Ucznia 


syna uczciwych rodziców, 
z lepszem wykształceniem. 
szkolnem poszukuję od 
1. października rb. 


Franciszek Wędlikowski 
skład bławatów 
Kościerzyna (Pomorże). 


"_Młodszą 


dziewczynę 


z wioski od zaraz albo 1. 10. 
poszukuje 


Rynek 11 skład. 


Potrzebna zaraz 


Centrala Samochodów 
Richarda Gehrke 


Telef. 108 Chojnice Telef. 108 


zaofiarywa 


furmaństwo samochodowe 


de jazd handlowych, służbowych 
i wycieczkowych, taksamo służy 
krytym samochodem 


do transportu chorych 
po cenach przystępnych. 


Również poleca 


benzynę, oleje, artykuły do młynów i gorzelni, 


lub dobre 


gospodarstwo 


Chojnice, Pietruszkowu 38. 


Poszukuje się od zaraz 


zdrowej r 

Spo — Zgłoszenia mamki + 

Zgłoszenia » 

Anna Minikowska, Czersk pa orszaga L 1 f 
ul. Dąbrowskiego 7. | parter. 

it 


Klinika lalek. Kobietak 

elki ściach skład h dl + 

baj lelkach zhłós Riósk kich, w serakach, siatkach, warkocz do posługi może się na-|JĄ 
aozykać e z włosow i t. soman zgłosić. 

Rytemski. Klinika lalek łoszenia do 


LA F- H- oetzol 


Dworcowa 15a. Bpa goszez, Dworcowa 15a, 
Kapuja 


że wyezesane wlosy. 


14—15 letnia 


panienka 


do dzieci 
córka porządnych rodziców, 
; : Zgł. upr 
wszelkiego rodzaju wykonuje Marja Szreiberowa 
szybko, gustownie i po enach | arszawska 18 
umiarkowanych :-: :-: ii i: Poszukuję 
pokoju 
Drukarnia „Dziennika Pomorskiego” 
CHOJNICE, ulica Człuchowska ńr. 13. koju 
po = Pp: nin. ga- 
zety pod 


